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W  l A D O M O Ś C I  K b A I O W Ł
Sankt- P etersbu rg  dnia a5 styczn ia .

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  W ie lk i  X iążę  
.Jegom ość M ic h a ł ,  wczora wieczorem wyjechał  
z tuteyszey stulicy. (.J .d .S .J P .)

— Przez naywyższy dyplomat pod dniem 3 
stycznia, jenerał porucznik, naozelnik artylleryi  
2giey armii, Baron L ew en sitern  iszy, w nagro
dę gorliwością odzuaczającey się służby w czasie  
teraźnieyszey karnpinii przeciw Turkom , gdzie 
niezmordowaną pieczą i pracami przykładał się 
do skutecznego działania powierzoney mn arty lle-  
ryi, nayłaskawiey mianowany kawalerem orderu  
y. Praw ow iernego W ielkiego N ią ię c ia  A lex a n d ra  
Newskiego. . . .

— Jenerał porucznik, liczący się w kawale-  
ryi, X iąźę fVadbolski, nayłaskawiey mianowany  
kawalerem orderu ś. Równego z A p o sto ła m i JCią* 
żęcia W ło d zim ierza  arey  klassy wielkiego k r ty -  
żci w nagrodę odznaczającego się męstwa i wzo-  
rowey w a leczn ośc i ,  okazaney w  czasie oblężenia  
i zdobycia twierdzy B a rs, przez dyplomat dnia 
16 listopada r. z.

  Naczelnik ruchomego magazynu woyska
działającego, jenerał major, B asziłow , przez d y 
plomat pod dniem 1 stycznia, nayłaskawiey uda- 
rowany bryluntowaną ozdobą orderu d. A n n y  
1 szey k lassy , w nagrodę gorliwością odznaczają* 
eey się służby i pieczołowitości w urządzeniu po
wierzonego sobie magazynu.

—  Dowodzący trzeciemi batalionami, aotey 
dyw izyt pieszey, jenerał major A ntropow  iszy,  
nayłaskawiey udarowany bry/anlow em i znakam i 
orderu $. A n n y  is ze y  k lassy , przez dyplomat pod 
dniem 17 listopada r. z., w nagrodę gorliw ości i 
, zyuności, okazanych w czasie do 'odzenia  prawem  
skrzydłem linii kaukazkiejf, w  celu zabezpiecze
nia granic od wtargnienia nieprzyjaciela i w celu  
zasłonienia spokoynych aułów Nagayskich, znay-  
dujących się na lamtey stronie Kubani. { łi. 1 .)

— W  nagrodę gor liw cy  służby, przez d y p lo 
mat naywyższy pod dniem 1 stycznia, rzeczyw isty  
radca stanu, X ią ię  Obo/eński, gubernator cy w iln y  
kałuzki, mianowany kawalerem  orderu d. A n n y  
iszey  klassy.

— Przez nay wyższy ukaz J. C. M.> do Rzą
dzącego Senatu pod dniem 8 grudnia r. z. p0 . 
t w i t - lżone są nowe ustawy dla gimnazyow, szkół 
pow iatow ych i parafialnych, w wydziałach uni
wersytetów: sankt-petersburskiego, nioskievtskiego, 
chersońskiego i kazańskiego.

— W  nay wyższym ukazie J. C. M. do R zą
dzącego Senatu pod dniem 17 stycznia wyrażono:  
„ W  niesm ienoey chęci N a s z e y , zachowywać po
myślność wiernych N a s z y c h  poddanych jawue-  
mi i niez»chwianemi działaniami praw N a- 
s z y c h ,  R o z k a,z u j e m y: zamknąć kom itet  
osobny, ustanowiony dnia i 3 stycznia 1807 roku, 
dla roztrząsania spraw o złośliwe i szkodliwe za
miary; a sprawy, które werzły do jego rozpatrze
nia, oddawać zarówno z innemi sprawami o prze
stępstwa do zwyczsynego prawnego rozpatrywa
nia i sądzenia w urzędach sądow ych, przez o g ó l
ne postanowienia Państwa ustanow ionych.”

—  „Na przedstawienie J e g o  C e s a r s k i k y  W y 
s o k o ś c i  C e s a r z k w i c z a  , o s łużbie gor liw ośc ią  od-

znaczającey się, znajdującego się przy L itew skim  
Gubernatorze W ojennym  Ober-Audytora gtey l  
klassy Klemensa Sum ina, N a y m i ł o ś c i w i e y |  
p o d n o s i m y  go do 8mey klassy.

—* Przez naywyźszy ukaz pod dniem 18 sty 
cznia, radca tayny B a łu g ia ń sk i, na w łasną pro- |  
śhę, naym iłościw iey uw olniony od obowiązku d y - |  
rektora kommissyi państwa umorzenia długów(G.<S.)|

— D. 22 t. m. przybył tu poseł królewsko- L
w irtem b ersk i,X iążę /foA t>n/oAe-A/>cAierg.(G.5 .P . ) |

C e s a r s k a  Akademia R o ssy y sk a , chcąc roz-J

Rostrzenie okrąg znajomości języka Sław iańsko-|  
lossyyskiego, a razem przykładać się do zaszcze-l 

pienia i ustalenia pięknego smaku w  stosunku do |  
różnego rodzaju tworow literatury oyczystey, mai 
w ydaw ać eo cztery miesiące jednę xiązkę uznanych!  
przez nią dobremi pism i tłumaczeń. Do składu! 
tey x iążki wchodzić  będą: I) Siedzenia tyczące sięl  
języka sławiańskiego w  powszechności 1 różnych!  
jego dyalek lów . II) Literatura oyczysta. I I I )  Kry- f 
tyczne obeyrzenie literatury rossyyskiey. IY ) Do-1 
niesienia o czynnościach Cksarskiey Akadem ii Ros- j 
syysk iey . V )  W iadom ości ox ią żk a ch . V I )  Ż y w o 
ty. A jako celem tego pisma jest, nie ty lko  rozsze
rzenie literatury rossyyskiey , ale i podanie w  0- 
gólności pisarzom oycsyslym  pew nego w  pracach  
ich  przewodnictwa i zachęcenia: przeto Akademia,  
oprócz członków swoich, zaprasza i innych  m iło 
śników języka rossyyskiego, przysyłać pisma swe  
i przekłady, dla umieszczenia w  tern dziele. J e ż e 
li kto z pisarzów okaże odznaczające się postępy  
lub szczególne zdolności w jakim kolwiek rodzaju! 
tw orów  Literatury, takiego Akademija, na osnowie!  
sw oich postanowień, nagrodzi, podług u w a g i ,  m e-f  
dałem, pieniędzmi, i przyjęciem na członka sw ego!  
czynnego. (G. S. P  )

Odessa dnia styczn ia .
(Journal d ’Ode»«»).

Jenerał major A rn o ld i  i Jenerał major R e i
te r  przybyli do naszego miasta d. 9 t. m.

—  Od d. 1 do 7 «. m. nie było tu ża d n ej  zna-|  
kom itey przedaży. Od 7 do 12 przedano około 700] 
pudów rodzenek koryntskieb po 6 r. 76 k. za pud]  
i  a5o pudów zwyczayncy kaw y po a5 rub. pud. |

—  Po długich i usilnych staraniach zwierzoh l 
n o ś c i , przyszło nakoniec do te g o ,  że otrzymano!  

iarwszy raz w O dessie ,  około 600 pudów w ęgli]  
amiennycb, w yd ob ytych  w gubernii ekateryno I 

s ła w sk ie j ,  w powiecie  hachmutskim, w bliskości!  
Ługsńskiey ludwisarni, a przywieziono je tu ino-j  
rzein przez Taganrog.

I

K itzen iew  dnia 5 s tyczn ia ,
Z naywiększą roskoszą poglądamy, że liczba!  

zakładów euukacyynych  i uczących s i ę ,  ciągle!  
pomnaża się w naszym obwodzife, dziękując pieczo-]  
łowitośei Rządu. W  końcu tego miesiąca spo-l  
dziewamy się otwarcia szkół pow iatow ey i para-] 
fialney w  naszem mieście. A  tymczasem czyni]  
się staranie do jak nayrychleyszego założenia gy-j  
mnazyum obwodowego. Liczba uczących się w |  
szkołach publiczuych obwodu Bessarabskiego, do-] 
chodzi do 3oo. (J .d ’0 ,)



K b Ó L E W S T W O  P  0 L S K. I  * .
W  a rsza w a  dnia  y  lutego.

(c Gaiety Waniawikiey.) _
Dnia onegdayszego, po upłynionym  kwartale  

od zgonu błogosławioney pamięci N a y j a ś n i k y s z e y  
C e s a b z o w e y  M a r y i ,  odbyło się w kaplicy  Zamku  
K rólew sk iego  w ielk ie  żałobne nabożeństwo.

— W y  kaź konsumpcyi z całego roku 1828 w  
mieście W a rsza w ie  (z raportów urzędowych.) 
i 3g , i 5o korcy żyta, i5o,5o2 pszenicy, I2;6 i2  gro

bu, 6,670 gryki, i 44,462 jęczmienia, 189,638 owsa, 
64,5 10 fur siana po 5 centnarów, 3g,462 tur słomy, 
r5 1,375 fur drzewa, i6,go7 fur w ęgli ,  2 i,a34 kor
cy mąki pszenney, 37,174 żytney, i ,gog  grycza-  
ney, 6 ,6 i4  kaszy jaglaney, 11,354 gryczauey zwy-  
czayney, 18,333 jęczmienney, 53g,74g sztuk roz
maitego drobiu, 122,865 garcy masta, 3 ,8go połci  
słoniny, i42,738 kop jay, 8 l5 , ig o  sztuk sera ró- 
żney wielkości, 3g,go8 sztuk wołów inclusive krów, 
37,180 wieprzów , 48,703 c ie lą t , 80,274 bara-
nów i t. d., za có wydano zł. poi. 271097,225.

—•Ogłoszono zdarzenie, godne uwielbienia i po
dania do powszechney wiadomości. D obra Gór
ki i R ó w n in y  w  województwie K ra k o w sk ie m , 
k tóre  weszły do tow arzystw a kredytow ego ziem
skiego, zniszczone zostały okropną burzą tak ,  że 
w nich , jaJk to mówią , kam ień na kamieniu nie 
pozostał. Z tey przyczyny nie mogły opłacać rat 
należących Dyrekcyi T .  K- Z.,;a w łaścicielka, w d o 
w a  z małoletniemi dziećmi, nie b y ła  zdolna po
radzić sobie. Dyrekęya T. K . Z., ściśle trzymając 
się przepisów praw a, na k tó rych  oparte jest ist
nienie i k red y t  tow arzystw a, zajęła naprzód do
bra te i chciała je wydzierżawić, ale, gdy z po
wodu zniszczenia nie znalazł się dzierżawca, w y 
stawiła je na sprzedaż. Jeden z członków D y
r e k c j i  główney w niósł ,  aby  uczynić wezwanie 
do wszystkich  D yrekcyy szczegółowych z prośbą, 
aby sk ładki obywatelskie ura tow ały  tę nieszczę
ś liw ą familią od zupełnego upadku. K ro k  ten 
przyjęty i w kró tce  pomyślnym skutkiem uwień- 
czonW osta ł .  Obyw atele  złożyli się, i nie tylko za
spokoili zaległość Tow arzystw u kredytowem u na
leżącą się, alie naw et reszta pozostała ze składek, 
użyta bydź może na prędsze podźwignienie zui- 
szczoney majętności. (Przew. Pol.)

(» K u ry e ra  W a r i n w i k i e ^ o . )
Ze św ity  Jego Cesarskiey Mości J e n e ra ł  Stro- 

gonow, wracając z W ie d n ia  do P ete rsb u rg a , przy
b y ł  onegday do W a r s z a w y , gdzie przez k ilka  
dn i zabawi.

— W  województwie Sandomierskiem pod Chmie- 
lowem, w  dobrach J W  . K a rw ick iey , przy kopa
niu k a m ie n i , znaleziono Je len ia  skam ieniałego  
w ielkości naturalney.

— Ju ż  w ielu  przysłowiów naszych początek w y 
jaśniony i ogłoszony w K urve rze ,  staje się dla mnie 
pobudką, ażebym upraszał badaczów języka nasze
go O w y k ry c ie  początku i zasady tego przysłowia: 
P r a g n ie , ja k  k a n ia  d id zu .  W . ,

A  U S T R Y A.
W ie d e ń  dn ia  20 s tyczn ia .

(* G aze ty  W a n z a w ik ie y ) .
Dnia 19 b. m. o godzinie 7 w ieczorem, odby

ło się uroczyste pochowanie zw łok zmarłey X ię -  
żny M e tle m ic h , w kościele dworskim ś. M ich a ła , 
p rzy  w ie lk im  napływ ie ludu. W szystk ie  stany 
podzielają boleść tey  straty. N. Cesarz Jmć okazał 
X ięc iu  swóy naymocnieyszy żal z tego w ypadku: 

[ natychm iast po śmierci X iężn y ,  ofiarował mu mie- 
■ szkanie w własnym  zamku, w sposób bardzo za
szczytny, i s tara ł się tym rzadkim dowodem swe
go poważania, łagodzić boleść strapionego X iążę- 
cia. Dnia 22 b. m. odpraw iło  się żałobne nabo- 

1 źeństwo za duszę zm arłey X iężny, w tymże ko- 
: ściele ś. M ich a ła .

— Od dnia 21 b. m. rozchodzą się głośne w ie 
ści na giełdzie, iż D yw an  przy ją ł w arunki wzglę- 

'd e m  uspokojenia Grecyi, przesłane do*Stam bułu, 
"i w ezw ał Posłów , aby w róc ili  z P o ro ś  do stolicy.

Czyli te wieści są gruntow ne, nie wiemy; m iały  je -1  
dnak  w p ły w  na podniesienie ku rsu  papierów  p u - f 
hlicznyoh. __________

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  21 styczn ia . 

fi Giiety Warnawikiey.)
L ist z L u b lin a  pod dniem ig b. m. donosi, 

iż M argrab ia  A n g lesea  tegoż dnia ztamtąd w y 
jechał. Około godziny lotey zrana p rz y b y ł  w  to 
warzystw ie Lordów George  i A lfr e d a  P a g e t  do 
zamku Dubliriskiego, gdzie na dziedzińcu zebra
ło się niezmierne mnóstwo lu d z i , którzy okazy
w ali  mu dowody szacunku i przychylności. Za po
jazdem M argrabiego szły dwa inne pojazdy, w 
k tó ry ch  siedziała małżonka jego i n iektórzy cz łon
kow ie rodziny. M argrabia udał się natychmiast 
do paradnych  pokojów, gdzie p rzy ją ł  zgromadzo
ną szlachtę, k tóra  ostatni raz chciała mu złożyć 
swoje uszanowanie. Zrana jeszcze osada stanęła 
pod bronią, i z muzyką uszykowała się na ulicach, 
k tó rędy  M argrab ia  przejeżdżał. Na celuieyszych 
ulicach pozamykano sklepy; sklepów zaś przy u- 
licach , przez które M argrabia j e c h a ł , wcale nie 
otworzono. W  oknach widziano wiele dam zna
komitych, naygustowniey ubranych. Po skończo- 
nem posłuchaniu w zamku , które trw ało  do go
dziny i2stey w po łudn ie ,  w siadł M argrabia na 
konia, i w towarzystw ie szlachty i innych znako
m itych  osób także na koniach , p rzejechał przez 
miasto. Do nich przyłączyli się reprezentanci k u p 
ców i rzemieślników; miło było widzieć panujący 
wszędzie porządek, chociaż liczba widzów coraz 
bardziey  się powiększała. L o rd  W . P a g e t  i A d 
m ira ł  C. P a g e t  odprowadzili M argrabiego d o H o 
lyhead , a potem wrócili do D ubiinu . Dway mło
dzi synowie tegoż M argrabiego towarzyszą oycu 
do B ea u d e ser t.  P ry w a tn y  sekretarz ]ego i Lord 
Clarence  mieli nazajutrz wyjechać z L u b lin u .

4 —  D n ia  22  —

Dziś b y ł  obiad u K róla Jm ci w zam ku W in d -  
sorskim; znaydowali się na nim: X iężna K en t, Xiążę 
JEsterhazy  i wiele innych  znakom itych  osób.

— VVczoray i dziś odprawiła  się w ielka rada 
gabinetowa w  wydziale spraw  zagranicznych, po- 
czem Pan  Bulów , poseł p ru sk i  miał naradę z H r a 
bią A berdeen . Dziś nadeszły tu  listy od Lorda 
S tu a r t  de R o th sa y , posła naszego w  P a r y iu .

—  Pan  O’Connel o trzym ał z B a ltim o ry ,  w A m e
ryce, i 5o funtów szterlingów (6000 zł. poi.) sk ład
k i dla tow arzystw a K atolików. Słychać, iż dnia 
i 3 lutego wyjedzie do L o n d yn u .

— W  bibliotece pałacu w  L a m b e th  znayduje 
się skorupa żółwia, k tó ry  w ro k u  1623, tam spro
wadzony, ży ł do roku  1730. I n n y  żółw znaydo- 
w a ł  się od roku  1628 do 1755 w ogrodzie biskupa 
Sand. Niewiadomo , wiele lat m iały  te żółwie, 
nim się dostały do mieysc wspomnionych.

—- T uteysza  gazeta Times wyszła dnia ig  b. m. 
o ierw szy raz z swoim dodatkiem na jednym a r 
kuszu ogromney wielkości. Oświadcza sama , iż 
to  czyni dla oszczędzenia stępia od osobnego do- P; 
datku . A rkusz jest p raw ie dw a razy większy, niż 
b y ł  dotąd; obeymuje 48 d ługich  kolumn , ma 2 
łokcie długości, a półtora łokcia szerokości.

  Donoszą z L evenport:  „ Szoner portugalski,
S a n ta  L o visa , pop łynął dnia 12 b. m. do T erce iry  
z k i lk u  oficerami i żołnierzami, k tó rzy  należeli 
do zakładu w ychodców portugalskich; a i 5 h. m. 
pop łynęły  także dwa inne okrę ty  z oficerami i żoł
nierzami w  temże samem przeznaczeniu. O krę t 
F elic isy , najęty w  L o n d yn ie  przez pełnomocników 
brezyliy  s k i c h , celem przewiezienia do Brezylii 
m łodych wychodców portugalskich, rodem z B re 
zylii, pop łynął  dnia 12 b. m. do Rio Janeiro  z i j  | |  
takiemi młodzieńcami, którzy po w iększey części 
byli uczniami un iw ersy te tu  w K oim brzeP

— Xiążę P o lig n a c , poseł f ra n c u z k i , zwieuził 
niedawno magazyn Kompanii W  schodnio-Indyy- 
skiey, i oglądał tam zachowane szczątki w y p raw y  
L a  P e y r o u s a , k tóre  kapitan  L illo n  przyw iózł z 
Indyy.

— List z G ibraltaru  pod dniem 2g grudnia w y-



raża: „O kręt O reste s , p rzy b y ły  wczoray zprzed
T anger u, dla wzięcia żywności i wody, przyw iózł 
wiadomość, że interessa nasze nie doznały tam ża- 
dney odmiany. Cesarz M arokański nie chce p rz y 
stać na żądania nasze. Od k i lk u  dni n ik t  tu  (w 
G ibraltarze) nie zachorował na zaraźliwą gorą
czkę.” _ ,

— Na początku tego miesiąca, odbyło się w D u 
blinie posiedzenie towarzystw a Górniczego I r landz-

" kiego. Ze zdania sp raw y  półroczney dowiaduje- 
my°się, że wspomnione towarzystw o otrzymało z 
kopalni w H ra b s tw ach  W ick low , kV a te r fo rd , ' l ip - 
p e r a r y , Cork , R oscom m on  i D onegal dochodu 
75,000 lun. szter. (3,ooo.ooo zł. poi.), ludzi zaś p ra 
cowało 2,000. K ap ita ł  tow arzystw a w dobrach  
nieruchomych, machinach, kopalniach, wynosi w  
got-owiznie i dowodach 100,000 funt.szter. (“*,000,000
zł. poi.). . .

  S ły ch ać ,  iż młoda K ró low a  Portugalska 0-
trzym ała dnia 19 b. m. przywiezione przez k a 
w alera M ozinho  de S ilveira  listy od oyca swego, 
Cesarza Brezyliyskiego, k tóry niezmiennie postano
w ił  u trzym ać praw a córki swey do tronu. Pochwa
l i ł  zupełnie czynności Margrabiego P a lm e lla .

— D nia  23 — ,
Gazeta wychodząca w P lim outh  donosi, 12 

t rzy  oddziały officerów i żołnierzy portugalskich 
w siadły tam na okrę ty ;  przydaje oraz uwagę, iż 
bezzasadną jest w ie śc ią , jakoby rząd nasz kazał 
k ilku  okrętom wojennym eskortować ty c h  w y- 
chodców portugalskich do Brezylii.

— Gazeta Globe pisze: „O dbieram y wiadomość 
z Archipelagu, iż tam na nrzysz.łą wiosnę spodzie
wają się przybycia eskadry  północno-artierykań- 
skiey, zkąd wnoszą, iż trak ta t  handlow y między 
Zjeduoczonemi Stanami północney A m eryki a P o r -  
tą Ottomańską został zawarty.”

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 7  styczn ia .

(s G aie ty  W arłtaw tkiey .)
Dnia 6 b. m. z okoliczności święta T rz e c h -  

K ró lów  b y ły  wielkie  pokoje u dw oru . D o n -M i
g u e l  dozwolił ucałować svt ą rękę  wszystkim  pa
nom, tudzież licznym osobom wyższych stopni w 
d u ch o w ień s tw ie , woysku i różnych  wydziałach 
administracyi; a gdy niektóre z nich dały poznać 
obawę, aby D o n -M ig u e l  nie doznał przez to znu
żenia, odpowiedział im z uśmiechem: N ig d y  nie  
byłem  zdrow szy , ja k  tera z . Z resztą choroba, lubo 
tak  długo trw a ł a , nie zostawiła żadnych śladów 
cierpienia  na tw arzy Don-M iguelan

— D n ia  7  —
Korreipondeuta Warszawskiego).

Rozkazem dziennym zalecono oficerom, sy
piać w  koszarach swoich pułków  i nie pozwalać 
żołnierzom rozmawiać o Donnie M aryi. P o licya  
odebrała rozkaz , k ilka  niebezpiecznych osób u- 
więzić. .

- -  M inister spraw  w ew nętrznych  Beite, miano
wany został H rab ią  Bastos, od miasta urodzenia; 
M arg rab ia  Tancos otrzym ał w ielk i  krzyż orderu  
w ieży i miecza i t. d. ,

— Gazeta Codzienna pisze także z Lizbony pod 
tą samą datą : Gazeta dworska umieściła d e k re t  
Don-M jguela I ,  wzywający na pow rót do służby

.k i lk u  oficerów, k tórzy  w  r. 1820, z powodu oka
zania K ró low i Janow i V I  w ierności w  prowincyi 
Tras-os-Mor.tes, oddaleni byli.

 Nadeszłe tu z Londynu pisemka zaprzeczające
prawności Don-Miguelowi,znalazły przeciwników, 
a k tórzy  naocznie jego p raw a  wykazują. Gazeta 
umieszcza wciąż imiona osób, przyczyniających się 
dobrowolnie datkami do zasilenia wycieńczonego 

I skarbu naszego. __________

F  R A H C Y A.
P a r y  i  dn ia  a3 s tyczn ia . \

(s Gazety W M«**w»ki*y).
. Onegday o godzinie u s t e y  zrana by ł  K ro i  
[ J mć  z Xi(»żuą B e r r y  na corocznem żałobnem na- 
jbożeństwio za L u d w ika  X V I .  i K ró lo w ą  M a ry ą

A n to n in ę  w kaplicy zamkowey. Xiążę D eljin  z 
małżonką swoją, oraz Xiążę O rleanu  z rodziną) 
znaydowali się na takiemże nabożeństwie w Opac
twie S t. D enis, gdzie także byli Posłowie zagra 
niczni, Deputacye sądów Kassacyynego i Appella-j 
cyynego, Izby obrachunkowey, Rady publicznego! 
oświecenia, Trybunałów cywilnego i handlowego,! 
Rady mieyskiey Paryzkiey, tudzież wielu Jenera-| 
łów i wyższych officerów, nie mniey władze woy- 
s ko we i cyw ilne mieyscowe. W  kaplicy zaroko- 
kowey odprawił Mszą ś. Arcy-Biskup z B ourgesĄ  
a X . D ro z , jałmużnik, przeczytał testament n,(H  
boszczyka Króla; w S t. D enis  zaś odpraw ił Mszą j 
ś. Biskup z T ulle , a testament przeczytał Biskupi 
z C aristo . O teyże godzinie było takież nabożeri \ 
Stwo w kościele katedralnym P a n n y  M a r y i,  i we) 
wszystkich innych kościołach stolicy. Wszędzie 
lud zgromadził się licznie.

— Słychać znowu, iż Xiążę M ortem art obeymie j 
urząd Ministra spraw zagranicznych.

— Listy z T alonu  pod d. i4  b. nt. donoszą o] 
przybyciu tam kilku okrętów z chorymi żołnie-j 
rzami i częścią woyska z Morei. Ci, którzy sięj 
znaydują na okrętach wojennych, odbędą kwarau-j 
tannę w T u/onie, z będący na statkach przewo-j 
zowych odbędą onęż w M a rsylii.

— Postanowienie Królewskie, wydane d. 13 gru
dnia, względem osób Ministerstwa morskiego wy-! 
raża: „Uznając, iż powiększenie naszey potęgi mor-| 
skiey, wymaga także powiększenia liczby osóbna-j 
•zey marynarki, na przedstawienie naszego M ini-| 
stra Sekretarza stanu morskiego i osad, postano-J 
wiliśmy i ninieyszem stanowiemy, co następuje: 
Artykuł 1) Liczba Jenerałów , officerów sztabo
w ych  i innych Królewskiego korpusu morskiego,} 
ma się składać z 1 2  Admirałów, a4 Kontr-Admi-j 
rałów, 44 Kapitanów okrętowych pierwszey klas-1 
sy, 66 Kapitanów okrętowych agiey klassy, i5oj  
Kapitanów fregatowych, 5oo Poruczników okrę-[ 
towych, i 55o Chorążych okrętowych. Potrze
bne atoli awanse dla uzupełnienia tey liczby, na
stąpią powoli i w  czasie przez nas poźniey ozna
czonym. Mianows-nia wydane nad dotychczasową 
normalną liczbę, weydą w teraźnieyszą liczbę. A r
tykuł a) Liczba uczniów pierwszey i Urugiey klas
sy wynosić będzie 35o, dopóki zaś ustanowiona 
liczba chorążych okrętowych nie będzie uzupeł
nioną, nasz Minister morski przeznaczy corok kan
dydatów, którzy, odbywszy przepisany examen, zo
staną przypuszczeni do stopnia ucznia drugiey klas 
sy. Artykuł 3) Dostoyność Marszałka Francyi ma 
bydź nadana Vice-Admirałom naszym, którzy do 
pełnią warunków, poźniey przepisać się mających.! 
Artykuł 4) Yice-Admirafowie, którym powierzy
liśmy dowództwo eskadry, złożoney z i5  lub wię-j 
cey okrętów liniowych, i których tymczasowie o-i 
patrzyliśmy władzą Admiralską, mają przez ciąg 
swojego dowództwa używać prerogatyw i hono
rów , przywiązanych do dostoyności Marszałka}
Francyi.” .

—  D n ia  2 7  —
Dziś K ról Jmć zagaił posiedzenie Izb nastę-j 

pującą mową z tronu:
„Mości P a n o w ie ! Cieszy mię widząc W P a -  

nów zebranych corok około tronu  mojego, dla po 
święcenia się wspólnie ze mną w ie lk im  sprawom 
narodu mego. Zadowolenie, jakiego ztąd doznaję, 
jest dziś tern mocnieysze, iż mam W Panom udzielić j 
p rzyjem nych wiadomości i powierzyć ważne inte-1 
ressa. Stosunki moje z M ocarstwami są ciągle p rzy
jacielskie. Z apew nien ia , które od Sprzym ierzeń -1 
ców m oich odbieram , zaręczają mi, iż, pomimoI 
krvcawych w ypadków  na W schodzie, pokóy w in- J 
nych  krajach E uropy  nie będzie przerwany. 131 a 1 
przyśpieszenia pacyfikacyi G recyi,  zniósłszy się z I 
Rossyą i Anglią, w ysła łem  część woyska mojego 
do M orei. Na widok k i lk u  tysięcy Francuzów , 
gotowych do spełnienia zaszczytnego, danego im 
zlecenia, sławna ta  ziemia, zbyt długo na spusto I 
szcnie wystawiona, odzyskała pokóy i została przy-1 
wiedzioną do stanu zaspakajającego. Tam, jak pot! 
JNawaryncm  , zgodność bander dowiodła światu.I 
jak wysoko trzy korony cenią zobowiązanie się

( 3 ) '



t r a k t a t a m i , a żo łn ierze mai z radośc ią  pamięta ją  
p r a w ą  p o m o c ,  k tó r e y  od m a r y n a r k i  Ang ie l sk iey  
dozna li .  P od ane  P o r c i e  w yr aźne  oświadczenie p o 
s tawi ło  M o re e  i p r zy l eg ł e  w y s p y  po d  opieką  t r zech  
M oca r s t w .  Uro czys ty  ten  ak t  uczyni  dłuższe za
jęcie tego p ó łw y s p u  zbylecznem.  JNie przesta ję  
pomagać G r e k o m  do n a p r a w i e n i a  ic h  z w a l i s k , a 
o k r ę t y  moje sprowadza ją do n i c h  ty c h  n ie w o ln i 
k ó w  c h r z e ś c i j a n , k t ó r y m  pobożna  wspania łość  
F r a n c y i  oyczyznę  i wolność p rzywr óc i ła .  Ta k a  
t ro sk l iw ość  nie będzie bez korzys tną;  mam p rz y c z y 
nę  m n i e m a ć ,  iż P o r t a  poznając,  co jest lepszego,  
n ie  będzie  się d ł u żey  o p ie r a ł a  us k u te czn ie n iu  t r a 
k t a tu  z dnia 6 l ipca ,  i można mieć nadzieję , iż to 
p ie r wsze  zb liżen ie  sic p o s łu ż y  do p r z y w ró c e n ia  po 
koju  na  Wsch odz ie .  Stan  H is zpani i  dozwol i ł  mi  od
w ołać  w o y s k o ,  k tó re  tam zostawi łem pod rozpo 
rządzenie  K r ó l a  J m c i  Kato l ick iego .  Żo łn i e r ze  
m oi  u y r z e l i  znowu oyczyznę  swoję,  o t rz ym aw sz y  
wszędz ie  od lu du  po drodze  d o w o d y  szacunku i 
ża lu  z ich  w y c h o d u ,  jakie się w y b o r n e y  ic h  k a r 
ności  należały.  Znaczne zal iczenia p ie n ię żne  zosta
ł y  dane r ządo w i  h i szpańskiemu,  a podpisana  n ie j  
d a w n o  u m o w a  zw ró t  i ch  s tanowi .  Nadzieja,  k t ó 
r ą  m am  zawsze, o t r zym an ia  spra wiedl iwe go  zado-  
syć  uczynien ia  od Deja Alg ierskiego ,  sk łon i ła  mię 
do w s t r z y m a n i a  środków',  k t ó r y c h  podobno dla u-  
k a ran ia  jego będę  m u s i a ł  użyć ;  l ecz niczego nie 
omieszkam dla  zasłony h a n d lu  f rancuzk iego  od 
zn iewag i  i ł u p i e z t w a ,  a widoczne  p r z y k ł a d y  nau 
c z y ł y  już a lg ie rc zy ków , d ż  nie jest ł a tw o w y m 
k n ą ć  się p r z e d  bacznością okrętów'  moich .  Zobo
wiązania  , jakie na  siebie dawnieysz a  osada F r a n 
cuzka przy ję ła ,  d o zna ły  pr ze szkod y w  swojem u- 
sk ute cznien iu .  P r z e k o n a w s z y  się, iż to u c h y b i e 
n ie  pochodziło  z niemożności ,  mu s ia łem zezwol ić  
na  rozpoczęcie z n ią  uk ł ad u ,  sku tecznieyszegotdla  
zas łony  inte ressu  osadników i h a n d lu .  N ie k tó rz y  
p o d d a n i  moi uc ie rp ię l i  przez ś ro dk i  uż yt e  p r z e z  
Cesarza  Brezy l iy sk ie go  w  woynie  jego z Bzeczą-  
pospol i tą  Bu en os-Ay i  eską ; zabrano im k i l k a  o k r ę 
tó w .  Lecz  nie da w no  za t w ie rd z i ł em  ukł ad ,  k t ó ry  

oświęcając  zasadę z a c h o w y w a n ą  zawsze przez 
r a n c y ą  w zglę dem sys t ematu  blokady ,  za pewn ia  im 

z w r ó t  własnośc i ,  i s tosowne do ponie s io ney  s t ra 
t y  w yn ag ro d zen ie .  T a k  w  tey,  jak w  każdey in-  
n e y  okol iczności ,  w in i e n e m  oddać po c h w a łę  ma 
r y n a r c e  f r anc uz k iey ,  h tó ra  się zawsze okazuje  go
dną  wysokiego  swego powołania .  Ciągłe ws l r zą-  
śn ien ia ,  j ak ich  n ie k tó re  z n o w y c h  kra jów p o łu d 
n i o w o - a m e r y k a ń s k i c h  doznają,  wzbudzi ły  n ie p e 
w n o ś ć  względem pol i tycznego ic h  s tanu  i u t r u d n i 
ł y  rozpoczęc ie  z n iemi  r egu la rnego  związku.  Lecz  
n ieda leka ,  bez wą tp ie n i a ,  jest  c h w i l a  , k i e d y  będę 
m ó g ł  nadać  t e m u  związkowi  t rwałość  , uży teczną  
d la  pod d an y ch  moich ; tym czasem zaś p o w i e r z y 
łe m  konsulom przes t rzeganie  ich inleressów.  T a 
k i  jest,  Mośc i  P anow ie ,  szczęś l iwy stan s tosunk ów 
na szych  z M o c a r s tw a m i  zag ra n i czn em u J a k i e k o l 
w i e k  nareszc ie  mogą bydź przysz łe  w y p a d k i ,  n i 
gdy  nie  zapomnę, iż s ława F r a n c y i  jest powierzo -  
nein m i  św ię t em  d o b r e m ,  i że h o n o r  bron iąc y  
jey,  jest nayp ię kn ie yszą  k o r o n y  mojey  p r e r o g a t y 
w ą ,  Spokoynośe  i p o k o y  panują w kra ju;  p r z e 
m y s ł  f r a n c u z k i ,  t a k  słusznie zawsze w y c h w a l a n y ,  
swojemi  postępami  jedna sobie no we zalety.  N i e 
k t ó r e  części  r o ln ic tw a  i  h a n d l u  naszego c ie rp ią  
w p r a w ' d z i e ; l e cz  spod zi ewam s i ę ,  iż będę  mógł 
zmnieyszy ć  złe,  jeśli  n i e z u p e ł n i e  uchyl ić .  Ciągłe 
n iepogod y i  szkodl iwa  z w ło ka ,  j ak ich  żn iw a  d o 
z n a ł y ,  w y m a g a ł y  przez k i l k a  tygodni  t r o s k l i w o 
śc i mojego r z ą d u .  Tymczasem,  bolesna n i ep ew no ść  
w z g l ę d e m  zas i łk ów naszych  zn ik ła  zaraz po za- 
• i ą g n i t n i u  d o k ła d n ie y s z y c h  wiadomości .  Ż yw ność  
d la  w s z y s tk ic h  jest z a p ew nio na  ; a jeśli  cena  zbo
ża, podwyższa jąc  z jedney s t r on y  pomyślność r o l 
n ika ,  z d r u g i e y  powiększ a  s m u t n y  s tan ubogiego,  t e 

F

d y  Opatrzność u tw o rz y ła  dobroczynność  dla w s p i e 
ran ia  cie rp iącego.  D r u k  u ż y w a  z u p e łn e y  wolnośc i  
J e ż e l i  rozwiąz łość ,  nayzgubnieyaza  jey n ieprzy ja -  
ciółka,  pokazuje  się jeszcze gdzie niegdzie pod  za
słoną wspania łomyślnego  p ra wa ,  t e d y  rozsądek 
pub l ic zny  , k t ó r y  się codz ień  usta la  i b a r 
d z i e y  o ś w i e c a , odda słuszność ty m  zbocze 
n iom , a stan sę dz i ow sk i  , w i e r n y  w y s o k i e 
m u  swojemu po woła n iu  , zna swoje o b o w i ą z k i ,  i 
zawsze je będzie u m i a ł  pe łn ić .  P o t r z e b a  b r o n i e 
n ia  re l i g i i  oy ców  naszych  od wsze lkiego nad  
w e r ę ż e n i a  , cz uw an ia  nad  w y p e łn ie n ie m  p r a w  
w  mojem k ró l e s t w i e  , i r a z e m  s ta ran ia  się o u- 
t r z y m a n i e  s tanu d u c h o w n e g o ,  sk łon i ła  mię po 
d ó y rz a łe y  rozwadze  do pos ta nowien ia  ś r odk ów ,  
jakie po t rzebnemi  uzna łem.  Śr o d k i  te są u s k u 
tecznione  z m ą d r ą  s ta łością,  przez k tórą ,  p o s ł u 
szeńs two należne  prawom,  uszanowanie  winne  re-  
ligii ,  i s p r a w i e d l i w y  szacunek,  jakiego s łudzy  jey 
w y m a g a ć  mogą, zostały z sobą połączone. Udz ie
lone będą^ W  Pa n o m  wiadomośc i  o stanie skarbu  
naszego.  Z radośc ią  dowiec ie  się, iż dochód w r o 
k u  1828 b y ł  większy ,  aniżeli  w budżec ie  r a c h o 
wano.  T a  wzras ta jąca  p o m y ś ln o ś ć ,  nie powinn a  
uc z y n ić  żadnego us zczerbku  systematowi oszczę - 
dności ,  k t ó r e m u  się rz ąd  móy codz ień  bardz iey  
poświęcać  win ien ,  nie zapominając atoli ,  iż u ż y 
teczne w y d a t k i  są także oszczędnością.  L ic z n e  in 
te ressa  będą  p rzedm io te m  teraźnieyszego pos ie 
dzenia.  Będz iec ie  W P a n o w i e  obradowal i  nad x ię -  
gą p r a w ,  dla w o j s k a  p r z e z n a c z o n ą ,  k tó r a  zasłu 

na  n a y vvię lis74  u w a §>?; będzie oraz podane 
W i a n o m  p ra w o  o up osa żeniu  I z b y  P a ró w - i  k i l  
k a  in ny ch ,  k tór e  są godne  zupe łne go  zajęcia się 
W P a n ó w .  W a ż n y  pro j ek t  wymaga  szczególniej  
t rosk l i wośc i  waszey .  O d d a w n a  już uznano p o t r z e 
bę  organizacyi  munic ypa lne j -  i d e p a r t a m e n t o w e j ,  
k t ó r a b y  w  ca łey  osnowie zgadzała się z kons ty-  
tucyą  naszą. N ay t ru d n ie y sz e  zapytan ia  łą czyły  
się z t a k i em  u rz ą d z a n ie m ,  k tó r e  gminom i d e 
pa r t a m e n to m  powinn o z a p e w n ić  s p r a w i e d l i w y  u- 
dz ia ł  w przes t rzeganiu  i c h  in t e ressów , a razem 
zos tawić opiekur iczey i  s t e rn ic zey  w ła d z y ,  jaka 
s ł uży  Ko ro ni e ,  zupe łną  moc i wolność  w działa-  
m u ,  p o t r zebn ą  do u t r zym an ia  publ icznego  p o rz ą d 
ku .  P r o j e k t  ten,  k t ó r y  W P a n o m  będz ie  podany ,  
kaza łem  z t rosk l iwością  przysposobić .  W y m a g a m  
od mądrośc i  waszey zupe łnego  n im zajęcia się, a 
po ruczam go p r z y w ią z a n iu  vyaszemu do po w sz e
ch n e g o  do b ra  i  wiernośc i .  Codzień  b a rd z ie y  prze 
k o n y w a m  się o p r zychy ln oś c i  l u d ó w  moich- c o 
dz ień  zobowiązanie  względem n ic h  przy ję t e ,  po 
święcenia  życia mego d la  ich szczęścia,  staje się 
dla mnie  świętszem. W z n i o s ł e  to powołanie ,  do 
którego  spe łn ien ia  oczekuję pomocy waszey M o 
ści Pa now ie ,  po wi nno  by dź  codzień ła twieyszem.  
Doświadczenie  po łożyło konieę .mamidłom n ie r o z 
są d n y c h  teoryy;  w ie  F r a n c y a ,  ró w n ic y  jak W P a 
nowie ,  na czein polega jey szczęśl iwość;  a ci któ-
r z y b y  jey szukać  miel i  gdzie indziey,  ’nie zaś w 
szczerym z w ią z k u  w ła d z y  k r ó l e w s k i e y  ze sw o
bodami  poświęconemi  przez ko ns ty tu cyą ,  zostal i
b y  głośno i  j awnie  uzuani  za w y r o d k ó w .  J e s t e 
ście W P a n o w i e  pow o ła n i ,  abyśc ie  z w i ą z e k  ten 
uczyn i l i  mocn ieysz ym i t rw al sz ym .  J a k o  w ie r n i  
poddani  i p r ń w i  F r a n c u z i  dope łn i c i e  tego p i ę k 
nego z l e c e n i a , a us i łowania  wasze doznają r ó w 
nie pomocy waszego K r ó l a ,  j ak  wdzięcznośc i  n a 
r od u .”

H l S Z P A H J A .
M a d r y t  dn ia  i  3 s tyc zn ia .

( * G a i e t y  W a r » a w » k i e y ) .

Sp ad ły  tu wie lk ie  śniegi,  wąwozy G u ad a ra -  
ma są p r a w i e  zamknię te ,  a f rancuzkie  poczty kon 
ne na B urg as  i Y i t t o r ia ,  jeszcze nie nadeszły.  Po  
drożni  z F r a n c y i  opóźni li  się o ca łą dobę.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
■dndriey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5.
TVilno dnia 4 Lutego v. s. 1829 roku.

3 Od Wilcńskiey Skarbowey Izby ogłasza się, iż w  czasie mających się odbywać u niey 
11, 12 i i3 marca teraźnieyszego 1829 roku targów, na oddanie w i2stoletnią a rendowną dzier
żawę zawakowauvch Skarbowych  majątków w różnych powietaęh Wilcńskiey Gubernii  polozouycli, 
będą się razem odbywać targi w tychże terminach na majątki wyrażone w pr/.yłąezoney przy niniey- 
szern Wiadomości , jeden zawakowany na lat  12, i siedm skarbowych majątków' przeznaczonych do o- 
debrania  od teraźnieyszyeh dzierżawców , za nieakuratne przez nich wnoszenie należnych do 
Ska rbu  c tych majatko v dochodow , do upłynienia  terminów tym uieakuratnym dz ie rżawcom; 
dla  czego życzący targować się o te majątki, zechcą przybydź na oznaczone wyzey terminy do 
tey Izby sami, albo przysłać umooowanych z dostatecznemi ewikcyami,  odpowiadającemi d w u -  
rocznemn dochodowi wyliczonemu z tych majątków, o któro chcą targować się. Dnia 26 stycznia 
1829 roku.  Sowiethik Kotkowski .

Naczelnik Stołu Orzechowski.
Guberski  Sekretarz  Kulikowski .

W i a d o m o ś ć  0  S k a r b o w y c h  m a ją tk a c h  W i le ń s k ie y  G u b e r n i i ,  k tó r e  p rz e z n a c z a ją  się do 0- 
d e b r a n ia  za n a g ro m a d z o n ą  p rz e z  te ra ź n ie y szy e h  d z i e r ż a w c ó w ,  w ię c e y  ja k  za  je d n ą  p o ło w ę  r o 
k u  n ie d o im k ę ,  i 0  j e d n y m  z a w a k o w a u y m *

Stau m ają tkom  p o d ług  inw en ta rzow  
• dochod  z n ich .

i

1 Nazwiska majątków w7 Powiatach. 0
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Sowietnik Kołkow’ski. 
Naczelnik Stołu Orzechowski. 

Guberski  Sekreta rz  Kulikowski.

1 Wypuszcza się w dzierżawę, na rok je- ami w Kancel laryi  CESA.RSKILGO Uniwersy-
den o d d .  23 kwietnia r. t. karczma do mają-  te tu Wileńskiego d. 3 , 11 i 1*2 lutego teraźn.,
tku  Uniwersyteckiego Zameczka należąca, Ka-  w których l icylacya na to odbywać się będzie,
ro l inka  zwana  , wraz z t raktye rem przy niey, ’
staynią, lodownią,  a l taną  i ogrodem blisko mor-  1 Od Podolskiey Magistratury Powszec^incy
pa wynoszącym, życzący przeto wziąść t akow ą  Opieki uiuieyszein ogłasza się, iz n a  przedaz od-
dzierżawę mają się stawić z p r a w a e m i  ewikcy-  danego na ewikcyą  tey Magistraturze,  za 01111-



nie nie m terminu, m aj ąt ku obywatela Jana Bo
husza 100 dusz płci męzkiey włościan, Kam ie
nieckiego powiatu w części miasteczka Baliua, 
Cyganowką zwanego, znaydujących się, d la  u- 
zyskauia długu, *a pożyczką jego, wynoszącego 
oprócz procentów 234o rub. srebr. i i 1,000 rub. 
assygn., naznaczono do targów  term iny iszy 4, 
2gi 6, i 5 ci ostateczny 8 lutego i8ag  roku. ż y 
czący  kupić  ten m a ją te k ,  zechcą przybydź do 
M agistratury Powszechnej- Opieki poiuieuiouyeh 
dni na l i s t ą  godziną zrana, i widzieć prżeda- 
jącego się m ajątku inw entarz  i warunki.

B uchhalter  Szaniawski.

1 Od Podolskiey Magistratury Powszechney 
Opieki niuieyszem ogłasza się, iż na przedaż od
danego tey Magistraturze, za ominieniem term i
nu , murowanego domu K am ien ieck ich)oby wa- 
te l i  Abramka Hatnbarga i Josia Elelzayda, w mie
ście Kamieńcu położonego, ocenionego 5g85 rub. 
assygn., dla uzyskania długu za pożyczką ich , 
wynoszącego oprócz procentów 4 6 o rub. srebr., 
naznaczono do targów term iny iszy 4 , 2gi 6, i 
5ci ostateczny 8 marca togo i8eg  roku , ży
czący kupić ten dom, zechcą przybydż do M a
g istra tu ry  Powszechney Opieki pomieuiooych 
dni na 1 istą  godziuę z r a n a , i widzieć w  rney 
przedającego się domu inw entarz  i w arunki.

S ekre ta rz  Czarnticki.

1 Od Mobilewskiey Magistratury Powszech
ney Opieki ogłasza się , iż w niey będzie się 
p rzedaw ać z publicznego targu, oddany na ewt- 
kcyą, za ominionie term inu, nieruchomy mają
tek  obywateli Adama i żony jego Hołyńskicb, 
położony we Mścistawskim Poie w majętności 
K u s k o w i e  i o o  płci męzkiey włościańskich dusz, 
% nowourodzouomi i ze zbiegłemu, z dw orcem  
zabudowaniem , ziemią i wszelką przynależno
ścią , oceniony podług locioletniey proporc ji  
18000 m b . ass.; życzący kupić ten  majątek ze
chcą przybydż do tey M agistratury na terminy: 
iszy 19, 2gi 22, i 5cl c 5 maja tego roku.

Sekre ta rz  Hołyński.

5 Od L itew sko-W ileńsk iego  G nbernialne- 
go Rządu Czasowey E xpedycyi ogłasza się , iż 
d la  nieprzybycia życzących kupić majątek S /y r-  
w iu ty  obyw atela  Józefa Houwalta, w W ile ń 
skim Pcie położony^ oddany na przedaż z pu
blicznych targów , d la  uzyskania prowiantskiey 
od  tego H ouw alda należności 4g86 rub. 18 kop. 
sr. z procentami, na uprzednie niejednokrotnie 
już naznaczane terminy; nazuaczono po raz o- 
statni a mianowicie: iszy 23 , 2gi 25 następują
cego kw ietn ia , a 5 ci ostateczny we trzy miesią
ce od dn ia  pierwszego w ydrukow an ia  ogłosze
n ia  w S. Petersburskich albo Moskiewskich ga
zetach ; a zatem życzący kupić majątek Szyr- 
w in ty  zechcą przybydź na wyżey oznaczone t e r 
miny do  tego Rządu. D. 26 styczuia 1829 r.

Sowietnik O- Anderson.
S ekre ta rz  Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

2 Od L itow sko-W ileńskiego  Gńbern ia lne- 
go Rządu. Z  przyczyny npłyuiouego term inu 
trzy letn iem u kon trak tow i,  zawartemu z gro- 
dzieńskiemi kupcam i Mo wszą Judelow iczem  E -  
berem  i M endelem  Leyzerowiczera Sobolem ua

dostawę dla zsyłkowyeh i przesyłkowych arćśf*
• tau tow  męzkiey i żeńskiey płci, również did 
m ałoletnich zśyłkowych dzieci odzieży i obuwia} 
dla  odbycia w tym Rządzie j i a  takow ą  dosta
wę areszlantskiey odzieży i  obuwia, publicznych 
targów, naznaczono' terminy: iszy 11, 2gi 13 1 
5 ci ostateczny i 5 następującego lu tego; zatem 
życzący podjąć się pomienioney dostawy zech
cą prźybydż do tego Rządu z dostatecznemi po
rębami albo ewikeyam i,odpoW iadającem i w pro- 
porcyi 16,000 rub. ass. D. 5o stycznia i 8 a g r .

ĄiSesor Józef Szulc.
Sekretarz  Jamout.

T y tu la rny  Sowietnik W incen ty  Leonowicżi

2 Od Wołyńskioy Magistratury Powszech
ney Opieki ninieyszesii ogłasza się, iż w riiry 
pr^edaje się a publicznego prześ -aukcyą ta rg a  
oddany na ewikcyą za ominieniem terminu, n ie 
ruchomy majątek obywateli X iążąt Michała i 
Emilii Radziwiłłów, położony W o łyńsk ie j  Gu- 
beruii Rówieńskiego Pow iatu  we wsi Podłuż- 
uęm 46 dusz pici męzkiey włościan, zapisanych 
do rewizyi 1816 roku  za obywatelem Radcą 
Tayriym Senatorem  i K aw alerem  Hrabi W o r-  
celem, k tó re  dostały się im Radziwiłłom przez 
sukćessyą, z nrodzonemi po rewizyi, ze wszelką 
należącą do nich ziemią i w szelkim i na nioy 
zabudowaniem, za niepłacenie pożyczonej przez 
pOtnieuiouych X iążąt Radziwiłłów kapita lńey 
sr. i 3 io rub. go kop. summy, z procentem 1 u- 
chybieniem terminu; dla czego naznaczono t e r 
miny do targów  iszy i 5 , 2gi 17 i 3 ci ostuteoz- 
uy 20 następującego Ula ja ; zatem życzący k u 
pić ten majątek, zechcą przybydź na oznaczone 
term iny do tey Magistratury * gotowemi pienię
dzmi. i widzieć w niey przedającego się m ajątku 
inwentarz. D- 22 stycznia 1829 r°ku.

Marszałek Guberski i K a w a le r  Hrabia  M i
chał Czacki.

Sekretal-z Kondratjew .
Guberski ^Sekretarz BuhrynoWski.

2 Sąd Ziemski P tu  W ileń .  spełniając po
stanowienie Rządu Guberuskiego W ileń . zaw ia
damia szlachtę Bartłomieja Sipki, Annę Łozo- 
wickę, Łukasza Kuleszy Kotui. b. W .  Pol., W in 
centego Nowickiego Regenta, Michała Batrańęa 
Kol. S ek re ta rza ,  W incentego i Antoninę Ju- 
niewiczow T ytu la r .  Sowiet., XX. Dominikanów 
W ileń., żyda Szlomy Fay wiszowicza Dabinskie- 
go, i sukcessorow X . Xaw erego Lackiego, oraz 
dalszych wszystkich kredytorow Franciszka Koń
czy, do sumnjy wyrokiem Rządzącego Senatu  
na byłych urzędnikach Sądu Ziem. W ileń . wska
zanej p re tens je  regulujących, izby oni portą* 
dkiem prawami przepisanym za pozwami i a- 
k to fa tam ' poszukiwanie swoje bezżadney  zwło
ki w  Sądzio ninieyszym rozpoczęli; gdyż p re 
ten s je  niestawających kredytorow  skassowaniu 
ulegać będą. R. 1829 januaryi 28 d.

Sędzia Ziem. P tu  W ileń . Stanisław Drze
wicki. Sędzia Aloizy Małecki.

Pisarz Józef Naborowski.
R egenŁM arcelli  Talat.

2 Z rozporządzenia Rządu Gubernialnego 
Litto Grodzieńskiego, skutkiem ukazu Rządzące
go Senatu nastałego w dniu 29 kwietnia roku  
idącego, rozpocznie się wdoniu J W .  MaXymowi*



Cza b. V. Gubernatora (jrod'. ieństdefo, przy uli- 
t y  Wileńskiey w mieście Grodnie pod JN. a 4 i 
położonym , publiczna lieylacya , na wyprzedaż 
i-ucliom oś ci tegoż J  W . Maxy mowie za i b. Guberns. 
Skarbnego w ' ,  flachy, jakoto: bielizny stołOwCy , 
biblioteki  z xiąg w językach rOssyyskim, francuz- 
kim, włoskim, łacińskim , niemieckim i polskim 
złożoney , mebli wszelkich tak do ozdoby jako 
też i wygody dotnowey służących, wina w gatun
kach węgierskiego,  xeresu, małwazyi, madeiy 
lepszey, drey-nladery, lachrima christi,  malagi, 
tnedoku, pikardaj haut sotiternes, fetiśk:ego tran- 
cuzkiego białego, oraz araku i naliwki. k a j a 
kową lieytacyą życzących zaprasza się. _ 

Marszałek i Kawaler Karol  Bor zęcki.
Sekretarz Lebel.

Etecerpt  z P ro to ko łu  MauifestoVvegO Sądu 
Gł. W i leó .  ago Depar tamentu  zapisanego w d a 
cie poniiszey oświadczenia pod pieczęcią urzę 
dową tegoż Departamentu d. 26 januaryi 1^29 
roku stronie potrzebującey wydany.

II ibag tnca jannaryi  26 d. ua skutek re- 
zolncyi Sądu Gł. W i leń .  ago Departamentu w 
iu rua le  d. a 5 januaryi zapisane*. Pr *e« staw‘° n.e 
przy prośbie d. a 5 januaryi przez Htabmią  >Vi- 
ktoryą Niesiołowską podauey oświadczenie na 
papierze ceny rubla jednego pisnue w p r o w a 
dza się do akt,  które jest następnego brzmienia: 
oświadczenie wespół z uaysoleiinieyszą skargą ua 
j \ y .  Kazimierza Czudowskiego odstaw nego f o d -  
półkowr.ika Gwar  dyl Rossyyskiey, i wieln orde
rów Kawalera ,  imieniem uiiey pissącey się W | .  
ktoryi  z Xiąząt  Radziwiłłów J e n e r a ł o w i  Hra- 
biui Niesiołowskiey, czyni się z następnych po- 
wodow, przyjechawszy zza granicy wyczytałem 
% uaywiększem podziwieiiiem w dodatkn do ga
zety Kury  era  Li t.  pod N. 111 dnia i 4 wrześ
nia y. *• 18u8 r. wydanym, obszerne pismo, 
niemajace nic innego ua celu, jak tylko nky- 
sroższą potwarz:  to pismo pełue obłudy,  s k u t 
ku swego nie otrzymało;  krzywdy niewinnym 
nie utworzyło; światła publiczność zwykle s ta
je się obroną spotwarzonych i tern cios łagodzi 
zadany przez obmowę. Obowiązkiem jest moim 
przed nią się usprawiedl iwić,  wykazując ca łko
wity ciąg interessu mego z Panem Czudowskim, 
który nastał  z zrzódła następnego, prz.ez usil 
ile starania i zręczne ułożenie sl^, *je na iy 
Pa n  Czudowski  sobie serce i rękę znmiłey ś. p. 
siostry mojey Konstaueyi ,  po za at e n a tną 
Szłubnych związków wuct  ułożył '  z3pis ua prze
życie , to jest: zapisał sobie eałv jey wniosek', 
wzajemuio zaś oprócz wynurzonych dobrych 
skłonności, zapisać jey nie miał czego, biało się, 
siostra moja w pierwszyoh chwilach pożycia w 
młodym wieku,  bez doświadczenia i ra riy stw i t . - 
d/.lła Swoim podpisem rzeczony zapis, którego 
mocy sam Pan  Czudowski  niedowierzał , a lbo
wiem Hr kilka lat ,  kiedy siostra moja śmier te l 
ną  chorobą słożoiia„została, otrzymał Pan Czu- 
dowfrki korrobofacyyuy dokument ,  pi^ez który 
softwn oboje małżonkowie,  wszystko sobie na 
przeżycie zapisali. Niech tu publiczność raczy 
zwrócić swoję uwagę, czyli osoba pełna czci 
dla świętych p t a w id e ł  religiynych, w chwili  
gdy z wyroku Naywyiszego Trybuna łu ,  widzi 
pasmo dui swoich w bliskości przeciąć się ma
jące, może myśleć o znikomych korzyściach do
czesnych, albo raczey, czy takie korzyści umysł

jey natenczas żayniować zdołały.  N ^ de r  hnlcs- 
nev straty przypomnienie tatuuje bieg pióra me - 
go:" takiey był natury dokument ,  który po ś m ie r 
ci siostry zrodził spór, z jedney strony o prawo 
snadku po zeszhy siostrze bezpotomney, z d t u -  
gicy o utwierdzenie zapisów j-y, wydanych m ę
żowi. Starsza siostra moja Lubańska  wspólnie 
ze mną rozpoczęła proceder,  f a n  Czudowski w 
ciąsu procederu, piod różnemi kształtami d a w a ł  
nam czuć skul ki swojey kd nam nie przychyl
ności , ztąd Więc naturalnie  harmonia mieyscd 
niemiala i wszelka kommuuikacya między na 
mi została przeciętą. W  r. przeszłym przybyłam 
do Warszawy,  gdzie znalazłam córki  uioje; 
wkró tce  po moim przyjaździe nadjechał f a n  
Czudowski  i natychmiast  prosił Pana  Jenerała  
Niesiołowskiego, ażeby mnie skłonił  do układu.  
Użyłam z mojey atrouy Pana  Mecenasa Dziero- 
żyńskiego; który cały układ  do kolica dopro
wadzi ł.  Przez ten u k ł a d ,  odstąpiłam więcey niż 
dwie trzecie części z mojey należności, albowiem 
przestałam na 90,000 złł. poi. i połowie bry
lantów zmarłey mojey siostry zastawionych w 
W Lombardzie  Petersburskim przez Pana Czu- 
dowskiego/  gdy nakoniec dokumen t  został przy
gotowany do przyznania, Pan Czudowski  pier
wszy raz po śmierci siostry mojey widział się 
zębiną, przyprowadzony przez Pana  Dzieiożyil- 
skiego, i w przytomności jego w naypnkofuiey- 
szey postaci począł błagać o przebaczenie za 
wszystkie swoje przeszłe postępki, obiecując zu
pełna poprawę,  oraz zapewniając o svtfojey nie- 
złonmey odtąd przyjaźni i poswięćeniu się na 
wszelką pomoc i usługę, zaklinając przytem, a -  
bytn t  powodu przeszłego związku z siostrą, 
chciała go zawsze uważać w  rzędzie moich k re 
wnych. Będąc przekonaną, ze położenie ob ra 
żającego jest cicrpsze nad obrażonego, który w 
czystem sdmnieuiu czuje ulgę, i -któremu uczu
cia miłości bliźniego nie są obce, puściianl vv 
niepamięć dawną niechęć. W  to s łowa zatem z a 
pewniłam go:,, chętnie ściągam zasłonę na dotk l i 
we uchybienia przeszłości, na przyszłość zaś mi
ło mnie będzie uznać w osobie męża utraeo-  
ncy drogiey siostry szczerego przyjaciela.”  C/.y- 
liż sądzić mogłam, ża gdy usta Paua Czudow- 
skiego wymawiały t&k przychylne wyrazy, ser
cem zdrada  miotała? O jak mylnie mniemał P. 
Czudowski rozumiejąc , że honor  damy rnoźna 
dotknąć bez uarażenia  osoby swojey! Ten  któ
ry czerni płeć niewieścią, a co gorsza siostrę 
ś p. żony swojey, kfórey winien byt  swóy ca 
ły; ten który niewzdryga się nadwerężyć s ła
wy nicwiuney osoby w pierwszem młodości 
kwiecie, w celu uszkodzenia nadal  jey losowi, 
czyli może się. mieścić w gronie szlachetnie my
ślących obywateli? Odwołuję się do publ iczuo-  
ści b< zstroiniey i sp rawied l iw ej ,  niech swctii 
światłem osądzi zdaniem, czyli postępek podo
bny uiczasługuje na 'srogą naganę? f a n  Czudo
wski  w oświadczeniu swojem wspomina, gże po
ciągnie mnie do  przysięgi, ten postrach nic p rze 
raził sumnicnia mego , wzywam świadec twa 
Stwórcy Naywyższego, tego który zgłębia i prze
nika nasze nayskrytsze uczucia i myśli,- wzy
wa ra go spokoynie i szczerą p raw dę  kreślę  u* 

\ręczająe, żo od zadney istoty żyjącey słowa nie 
słyszałam o projekcie f a n a  Czudowskiego wzglę
dem posiadania córki moiey, którey s/.częsfcia 
za całą.  sukqessyą nie poświęciłabym ; podobny



w a r u n e k  n i c d o p r o w a d z i ł h y  d o  k o ń c a  u k ł a d u ,  
p r z e c i w n i e  z n i s z c z y łb y  go d o  s z c z ę tu .  Z n a j ą c  to  
d o b i z e  P a n  C z n d o w s k i  śc i s ło u k r y w a ł  ó w  p r o - 
j e k t  p r z c d e m n ą  t a k  d a l e c e ,  źe  n a w e t  l o t n i e y -  
sz a  p r z e z o r n o ś ć  n a d  m o ją  z o s t a ł a b y  o m a m i o n ą .  
T o  c o  n a p i s a ł a m  w y ż e y  o w i d z e n i u  się tn o je m  z 
T a n e m  C z u d o w s k i m ,  o r a z  o m i a n e y  y, n i m  r o z 
m o w i e  p o  z a w a r c i u  d o b r o w o l n i e  u k ł a d u ,  p o 
t w i e r d z a  w ł a s n e  j ego w  o ś w i a d c z e n i u  w y z n a n i e ,  
>>a p r z y s t o y n o ś c  w z b r o n i ł a  p r o s i ć  n a t y c h m i a s t  
o b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  m a t k i  n a  w y j e z d n y m  d o  D r e 
z n a  b ę d ą e e y ,  p o z o s t a ł o  m n i e  c i e szyć  s ie  n i e p ł o u -  
u ą  n a d z i e j ą  , iż po  r o z s i a n i u  s ię  z n ią  z D r e z n a  
n a s z e m u  z w i ą z k o w i  b ł o g o s ł a w i ć  z r c h c e . “  N P c h  
s a m  P a n  C ł u d o w s k i ,  l u b  za  p o m o c ą  c z y j ą k o l -  
w i e k ,  u c z y n i ć  z e c h c e  r o z b i o r  t e g o  co tu  w y 
r z e k ł ,  w ó w c z a s  p r z y z n a ,  ze  c a ł ą  s w o j ę  p o . ' w a r z  
o p a r ł  n a  z m y ś l e n i u ,  źe  n a c i ą g a ł  ją n a y n i e z r ę c z -  
n i e y  d o  s w o j e g o  i u t e r e s s u ,  i źc  n a k o n i e c  w  o -  
p o w i a d a n i u  w y m y ś l o n y c h  z d a r z e ń  n i e b y ł  w s t a 
n i e  z a t r z e ć  p r a w d y :  p r o m i e ń  joy w y m k n ą ł  się 
u i e c h c ą c e m u  w  p o w i e ś c i  i o d k r y ł  c a l e  d z i e ł o  
n i e  c z y n i ą c e  j e m u  z a h  ty :  r z e c z  j e s t  o c z y w i s t a ,  
że  g d y  p r z y s t o y n o ś c  w z b r o n i ł a  p r o s ić  o b ł o g o 
s ł a w i e ń s t w o  m a t k i  n a  w y j a ź d z i e ,  w i ę c  u k r y w a ł  
p r z e d  m a t k ą  z a m i a r y  i-.voje w z g l ę d e m  c ó r k i ,  
s t a ł  s ię p r z e t o  T a n  C z n d p w s k i  o d p o w i e d z i a l n y m  
za  p o d o b n e  p i s m o,  k t ó r e  w  r z ę d z i e  p a s z k w i l ó w  
m i e ś c i ć  się m o ż e .  P a s z k w i l  h a ń b i  i p o n iż a ;  l e c z  
k o g o ?  t e g o  c o  go  u t w a r z a  : t ł u m a c z e n i e  m oj e  
p r z e k o n a  P u b l i c z n o ś ć ,  i l e  z a r z u t y  T a n a  C z u d o -  
w s k i e g o  sa  s ł a b e y  o s n o w y .  N a d e r  c e n i ą c  o p i n i ą  
p u b l i c / u ą ,  g o r l i w i e  p r a g n ę  z a c h o w a ć  ją c i ąg le  i 
c i e sz y ć  s ię  n a d z i e j ą  o t r z y m a n i a  j e y  g ło su  za so 
b ą ,  c o  j e ś l i  u z y s z c z ę  os ł odz i  o b e l g ę  u m i e  d o k o 
n a n ą ;  o ś w i a d c z a m  t e ż  p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą ,  źe  
i d r o g ą  p r a w a  k r z y w d y  m n i e  w y r z e d z o n e y  p o 
s z u k i w a ć  n ie  p r z e s t a n ę .  U.  i 8 j g  m c a  s t y c z n i a  
s 4  d n i a .  T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w ł a s n ą  r ę k ą  
p o d p i s u j ę .  W  ik  t o r y  a  2 X i ą ź ą t  R a d z i w i ł ł ó w  H r a -  
b i u i a  N i e s i o ł o w s k a .  O  z g o d n o ś c i  z p r o t o -
k u ł e m  ś w i a d c z ę  E x p e . l y t o r  L .  Z a b o r o w s k i .

F r a n c i s z e k  K a r c z e w s k i  G u h e r s k i  S e k r e t a r z .
P o z w o l o n o  d r u k o w s ć .  W i l n o  d.  2 8  s t y c z 

n i a  1 8 2 9  r .  C e n z o r  K o l l e g i a l n y  A ss e so r  I g n a c y  
S z y d ł o w s k i .

1 R .  1 8 2 9  l u t e g o  1 d- ,  z d o m u  S a p a k o w -  
sk ie g o ,  p r z y  R u d n i c k i e y  u l i c y ,  p o d  N .  2 9 2 ,  zg i 
n ą ł  w y ź e ł ,  w i e l k i ,  b i a ł y ,  g ł o w a  i u sz y  k a s z t a 
n o w a t e ,  p o  b o k a c h  i n a d  o g o n e m  p l a m y  k a s z t a 
n o w a t e  w i e l k i e ,  n a  ł b i e  p l a m a  b i a ł a ,  w  k s z t a ł 
c i e  s t r z a ł k i ,  k t o b y  t a k i e g o  w y ż ł a  p r z e j ą ł  , l u b  
w i d z i a ł  u  k o g o ;  n i e c h  s ię  zg łos i  d o  M a r g r a b i e g o  
w y ż e y  w s p o m n i ó n e g o  d o m u -  J a n  Ż u k o w s k i .  

W o l n o  d r u k o w a ć  T o i i c m e y s t e r  C b r z ą s t o w s k i .

3 W  mi eś c i e  P t t o w y m  N o w e  T r o k i  z w a n e m  o 
m i l 4 j a zdy  od mias ta  G u be r f i k ie go  W i l n a  położonero,  
p r z y , u l i c y  W i e l k i e y  W i K ń  i p r z y  d a l sz y c h  u l i c a c h  
o r a z  nad  b r z e g ie m  jeziora  luz  p r z y  mieśc ie  T r o k a c h  
h ę d ą c e m ,  zn a y d u ją  ń ę  w ię k s z e  i m n i e y s z e  d o m y  cz te 
r y  poosóbne ,  w  t y c h  d o m a c h  są poko je ,  s t a n e y e  m i e 
szk a ln e ,  s t ayn ie ,  w o zo w n ie ,  g u m n a  i dal sze  b u d o w l e ,  
p r z y  t y c h ż e  d o m a c h  czyl i  d w o r k a c h  z n a j d u j ą  się 
p l a c e  t r z y  sz l a c h e c k i e ,  o g r o d y  w a r z y w n e  o raz  po le  
w y r o b n e  do z a s i e w u  zbożem j a r y m ,  m i a n o w i c i e  
p o l e  o d w i e  w i o r s t y  od mias ta  T r o k  na d w i e  z m i a n y  
dz ie l ąc eg o  się z s r o b n e g o  na u s ie w  vv k a ż d e y  z m ia n i e  
po  p ię ć  be cz ek  żyta ,  t a k o w e  w y ra ż o n e  d o m y  i dal sze  
szczegó ły  są w ła s n o śc ią  W . Z u i e m y  z H o ł u b o w s k i c h  
B a r a n o w s k i e j  T y t u l a r n e j - S o w i e l a i k o w e y  S t r a b c z y -

n ey  P t t u  W i l e n . ,  źadnem? c i ę ż a r a m i  n i e o b a r c z o n e  , 
k to b y  ź y c z y ł s o b ie  n a b y w a ć  w i e c z n o ś c ią , z a s t a w ą  lub  
w  a r ó m l o w n e  possesye b r a ć ,  o to  ma  t r a k t o w a ć  z “p e ł 
n o m o c n i k i e m  w y r s ż o n e y  Z u l e m y  B a r a n o w s k i e y  m ę 
żem l u b  oną s a m ą  yv mi eś c i e  G u b e r .  W i l n i e  miesz -  
k a j ąc em i ,  p r z y  ty m  zas t r zega  się ,  al .y n i k t  z dal sze -  
nt! osobami  w żadn e  u m o w y  o w y r a ż o n e  d o m y  i i c h  
p rz y n a le ż n o śc i  o p r ó c z  w y ż  w y m i e n i o n y c h  osób nie .  
w c h o d z i ł  i n i e o n e r o w a ł  one.  Tisan a* W i l n i e  1820 
r .  mca j a n u ar .  dnia .  W i l e ń s k i  P o w i a t o w y  S t r a p -  
czy  T y t u l a r .  S o w i e t n i k  B a r a n o w s k i .

W o l n o  d r u k o w a ć  W i l n o  d.  22 s ty czn ia  1820 
r .  Ce nzo r ,  N o r b e r t  Ju rg jw w icz .

3 S t o s o w n i e  d o  z a p i s a n e g o  w  r .  1 8 2 2  ju l i i  
16 w  S ą d z i e  G ł ó w u y m  W i l e ń s k i m  u r z ę d o w e g o  

o ś w i a d c z e n i a ,  p o d a j e  s ię  j e sz c ze  p r z e z  g a z e l ę  
d o  w i a d o m o ś c i  p t i b l i c z n e y  o s t r z e ż e n i e ,  i ż b y  n i k t ,  
a n i  w l e w k i e m ,  a n i  w  z a s t i w ,  n i e p r z y y m o w a ł  
o d  J W W .  M a u r y c e g o  i A n n y  T r o z o r ó w ,  ż a d n e 
go,  s  d w ó c h *  o b l i g ó w  p o d p i s a n y c h  p r z e z  K o 
m o r n i k a  T e o d o r a  I ł ł a k o w i c z a ,  z a y m a j ą c y c h  S u m 
m ę  n i b y  n a l e ż n ą  d o  w y p ł a t y  w  r e s t a u c y i ,  p o  r .  
s r .  7 8 0 ;  g d y ż  o n e  w y n i k ł y  z. w y p r z e d a n i a  p r z e z  
P r o z o r ó w  w  r. 1 8 2 8  m a j a  1 d .  f o l w a r k u  M a -  
z u r y s z e k ;  a  n a b y w c a  W .  I ł ł a k o w i c z ,  d o t ą d  j e 
s z c z e ,  d l a  r a c y i  d ł u g ó w  s k a r b o w y c h ,  a n i  tnoz e  
o b ją ć  M a / u r y s z r k ,  a n i  m i e ć  j a k i k o l w i e k  p r o c e n t  
ou  w y p ł a c o n e j  ju ż  za M a z u r y s z k i  s u m m y ,  a n i  
w r e s z c i e  u s p o k o i ć  s ię  od  p o z w ó w  p r z y s y ł a n y c h  
s o b ie  w  r ó ż n e  j u r y z d y k e y e  p r z e z  d a l s z y c h  w i e 
r zy c ie l i  t y c h ż e  P r o z o r ó w .

VV i m i e n i u  W .  I ł ł a k o w i c z a  j a k o  P l e n i p o 
t e n t  p o d p i s u j ę  A n d r z e y  J a s t r z e m b s k l  A d w o k a t  
S ą d u  Gł .  W i l e ń .  *

W o lno  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  i 5  stycznia 
1 8 2 9  r * C e u z o r  N o r b e r t  J u r g i e w i c z .

5 W i z y t u j ą c e m u  m n i e  z u r z ę d u  K l a s z t o r  
W i l e ń s k i  X X .  K a r m e l i t ó w  p o d  t y t u ł e m  W s z y 
s t k i c h  Ś w i ę t y c h ,  r ó ż n i  l u d z i e  m i a n o w i c i e  S l a r o -  
^ a k o n n i  za cz ę l i  p o k a z y w a ć  o b l i g i  i k a r t k i ,  za k t ó -  
r e m i  j a k o b y  na p o t r z e b y  K l a s z t o r u ,  p r z e s z ł y  P r z e 
o r  t egoż K l a s z t o r u  X .  W a w r z y n i e c  M a ń k o w s k i  
d ł u g i  p o z a c i ą g a ł .  J a  w i e d z ą c  i  z n a y d u j ą c  w  x i ę -  
g a c h  i r e j e s t r a c h ,  ź e  i n t r a t a  m i e y s c o w a  aż nad to  
w y s t a r c z a ł a  n a  p o t r z e b y ,  o ra z  że c o  u ko g o  X  
M a ń k o w s k i  n a b r a ł  p r o d u k t a m i ,  to i  o p ł a c i ł  j a k  
ś w i a d c z ą  t e ż  r e j e s t r a :  j a k o ż  n i k t  z p r e t ę n s o r o w  
n i e o d z y w a ł  się aż  p ó k i  X .  M a ń k o w s k i  r i iezos ta ł  
z ł o ż o n y  z P r z e o r s t w a ;  z a te m  z obo w ią z k u  c z u w a 
n ia  n a d  c a ł o ś c i ą  f u n d u s z ó w ,  p r z e z  n i n i e y s z e  0 -  
św i a d c z a m :  źe d ł u g ó w  t y c h  s e k r e t n i e  z a c i ą g n io -  
n y o h ,  p r z e d  P r o w i n c j a ł e m  co  r o k  w i z y t u j ą c y m  
t a j o n y c h  , ś w i e ż e m i  p r z y  k o ń c u  p r z e o r s t w a " w e -  
x l a m i  X .  M a ń k o w s k i e g o  z a ś w i a d c z o n y c h  i p r z e z  
to  samo k o n d y k t o w y c h ,  K l a s z t o r  p ł a c i ę  n i e o b o -  
w i ą z a n y ,  i nie mo ż e  d la  t ego sa m e g o  , źe  n i k t  z 
p r y w a t n y c h  i k r y j o m y m  s p o s o b e m ,  m a j ą t k ó w  f u n 
d u s z o w y c h  o b c i ą ż a ć  n i e m a  p r a w a ;  a źe u s t a w y ,
p r z e z  N A Y J A S N I E Y S Z Y C H M O N A R C I I O V V  p o 
t w i e r d z o n e , z a b e z p i e c z a j ą c e  ca ło ść  f u n d u s z ó w  są p u 
b l i k o w a n e , n i k t  p r z e t o  n i e w i a d o m o ś c i ą  t y c h  s k ł a d a ó  
s ię  n ie  m o z e . A z a t e m  k to  ma p r e t e n s j e , n i e c h a y  t y c h  
n ie  na  K l a s z t o r z e ,  ą l e  na osob ie  d ł u ż n i k a  p o s z u k u 
je .  R o k u  1 8 2 9  s t y c z n i a  29  dn ia  "Wi lno .

X .  H i e r o n i m  S t a n i e w i c z  P r o w i n c y a ł
X X .  K a r m e l i t ó w  D aw r ie y  R e g u ł y .

W o l n o  d r u k o w a ć  W i l n o  d,  29 s t y c z n i a  1 8 2 9  
r .  C e n z o r ,  N o r b e r t  J u r g i e w i c z .


